r. 204 (i835). Cena 12 groszy 


Adres Redakcji i Administracji: Księgarnia Powszechna, ul. Brzeska N 4. 


Redakcja rękopisów nadesłanych nie 


REDAKTOR PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL i ŚWIĄT, OD GODZINY 12-EJ DO 1-EJ W POŁUDNIE — TELEFON REDAKCJI 28. XM P. 


Ten, kto swego ciała święcie i godnie używa, żyć 
będzie (na wieki), kto je psuje, niszczy świątynię 


Boga. 


Klemens Aleks. 


Gdańsk przeciwko Polsce. 


Począwszy od sopockiej jaskini 
gry, która była niewątpliwie z góry 
obliczona w przeważnei mierze na 
polską lekkomyślność — Gdańszcza- 
nom bowiem wcale tam grać nie wol- 
no — aż do ciągłych oskarżeń przed 
Ligą Narodów, Gdańsk uporczywie 
do tej pory przeciwstawia się Polsce 
i okazuje nam swoją nienawiść. A czy- 
ni on to, pomimo, że przez wieki 
całe tuczył się na handlu z Polską, 
że dorobił się na tem znacznie, i że 
dzisiaj również rozwijać się może 
tylko przez stosunki handlowe z nami. 
To mu bynajmniej nie przeszkadza. 
Chciałby i on handlować z nami na 
warunkach dla siebie jak najbardziej 
korzystnych i zarazem nie chciałby 
nas przestać nienawidzieć — a naj- 
więcej pewnieby sobie życzył, żeby 
Polskę rozebrały znowu państwa są- 
siednie i przytem Niemcom dostało 
się jak najwięcej. Bez obszernego 
»Hinterlandue też bowiem handel 
Gdańska nie może się należycie roz- 
wijać, jak o tem świadczą czasy przy- 
należenia do Prus. 

Gdańsk jest w stąłej opozycji do 
Polski. Tyle rozmaitych zatargów co 
tutaj i w następstwie tego rozpraw 
przed rozmaitemi trybunałami między- 
narodowemi, nie mieliśmy z nikim. 
Gdańsk stale ma do nas jakieś żale | 
i pretensje, nieustannie podejrzewa 
i oskarża nas o coś, a decyzjami 
i wyrokami, jakie zapadają, zazwy- 
czaj się nie kontentuje, podnosząc 
coraz to inne sprawy i żądania. Czu- 
jąc zaś za sobą życzliwą opiekę moż- į 
nych czynników w polityce między- 
narodowej i wiedząc, że nic mu się 
absolutnie za to nie stanie, postępuje 
on jak ten pieniacz uparty, co to się 
procesuje do upadłego, nie dbając 
o to, czy sprawa jego słuszna lub nie. 

Na przyszłej sesji Rady Ligi Na- 
rodów w jesieni karzełek gdański bo- 
daj znowu ma wytoczyć szereg spraw 
przeciwko Polsce, to o decyzję w spra- 
wie portu gdańskiego, to o przyzna- 
nie nam Westerplatty, jako miejsca 
na wyładowywanie amunicji i o coś 
tam jeszcze. 

Dzięki pieniactwu Gdańska, a po- 
trochu i dzięki Litwie, sprawy polskie 
w Genewie pewnie znowu zajmą spo- 
ro czasu, a Rada Ligi Narodów na- 
dal będzie miała na kim się wprawiać 
do roli sądzicielki spraw między na- 
rodami. 

Niemniej Gdańsk stał się w ostat- 
nich czasach terenem rozmaitych mani- 
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iesracyj niemieckich oraz prowoka- 
cyjhych zjazdów i występów wszech- 
niemieckich. Co się w tym kierunku 
dzieje »w wolnym mieście«, to już 
częstokroć zakrawa na swawole, któ- 
ra się musi wydawać tembardziej ja- 
skrawą, im więcej Gdańsk kiedyś 
(nie tak to znowu bardzo dawno te- 
mu) opierał się przejściu pod pano- 
wanie pruskie. 


Włocławek, sobota dnia 6 września 1924 r. 


Rok VII. 


Prenumerata: 


na miejscu 2 złote, 
na prowincjii z od- 
noszeniem do do- 
mu 2 złote 50 gr. 


Ogłoszenia: 


za wiersz milime- 
trowy na pierwszej 
stronie 15 groszy, 
na drugiej i trze” 
ciej- Io groszy, na 
czwartej—7 groszy 
Ogł szenia drobne 
o 4 gr. za wyraz, 
"my, Tiustym drukiem— 
” podwójnie Naj- 
mniejsze oglosze- 
nie—40 groszy. Dla 
zagranicy teny 0 
Ioo proc. - wyzsze 
Układ ogłoszeń 
czterołamowy. 
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cie jeszcze inny mówca, maior W 
ner, mówiąc o ewentualnym traktacie 
handlowym między Polską a Niem- 
cami, apelował do tych ostatnich, aby 
przy zawieraniu traktatu nie przyj- 
mowały takich warunków, któreby 
mogły zaszkodzić Gdańskowi. Niena- 
wiści swej do mocarstw sprzymierzo- 
nych dano wyraz na tym zjeździe 
w ten sposób, że wśród burzy okla- 
sków wypowiedziano się przeciw przy- 
jęciu planu Davesa 

Zaznaczyć trzeba, że przeważna 
część mieszkańców .woinego miasta, 
stan rzemieślniczy, kupiecki i zasie- 
dziali od wielu generacyj gdańszcza- 
nie, nie żywią przekonań szowini 
stycznych, lecz uprawiają hecę tę 
głównie przybysze niemieccy, gęsto 
rozsiani mianowicie wśród urzędni- 
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Przed kilkunastu dniami, z okazji 
- marszałka Hindenburga 
w gtoczeniu licznej świty b. cesar- 
skich generałów przez Gdańsk do 
Prus Wschodnich, istniejące z łaski 
państw sprzymierzonych »wolne mia- 
sto« witało oficjalnie tego największego 
z siepaczów pruskich podczas wiel- 
kiej wojny i przesadzało się w oka 
zywaniu mu swej czołobitności. Była 
więc zarazem to manifestacja wszech- 
niemiecka wymierzona przeciwko pań- 
stwom sprzymierzonym. Dalej przed 
paru dniami odbył się w Gdańsku 
przegląd sił bojowych partji narodo= 
wo-niemieckiej. Jeden z mówców na 
tym zjeździe, poseł do Sejmu gdań- 
skiego, Ruefler, wzywał wyraźnie do 
zjednoczenia się wszystkich gdań: 
szczan pod sztandarem cesarsko-nie- 
mieckim czarno-biało-czerwonym. In- 
ny mówca, dyr. magistratu Bruntzen, 
przedstawiał Polskę jako najgroźniej- 
szego wroga Gdańska (mimo, że Pol- 
ska go żywil), a przyznanie nam 
Westerplatty doprowadzało go po- 
prostu do szału wśgiekłości. Wresz- 
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ków, a tamci im ulegają obawy 
przed narażeniem się na zarzut braku 
patrjotyzmu. Wszechniemcy czuwają 
nad iem, żeby Gdańsk nie wyzbył 
się zupełnie szowinizmu niemieckiego, 
żeby nie pogodził się z faktami, za- 
smakowawszy zbytnio w spokoju i do- 
brobycie i żeby czasem nie pogodził 
się z Polską. Ten ostatni moment 
jest dla nich najstraszniejszy. 

Polska wobec tega powinna mieć 
wytkuięty z góry plan postępowania 
wobec Gdańska choćby na najdalszą 
metę i wytrwale robić swoje (Port 
w Gdyni), uniezależniając się gospo- 
darczo od upartego miasta. Obok 
tego jednak na drodze dyplomatycz- 
nej powinien się dać wynaleść spo- 
sób na ukrócenie swawoli wszech- 
niemieckiej w Gdańsku, przyczynia- 
jący się podstępnie do zaognienia 
stosunków między Gdańskiem a nami. 
Wystarczyłoby tutaj pewne wyrażenie 
życzenia ze strony mocarstw do za- 
rządu: wolnego miasta celem zanie- 
chania dotychczasowej praktyki. Sprze- 
ciwić się takiemu życzeniu z pewno- 
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ściąby się nie ośmielono a wszech- 
niemcom w Gdańsku nałożyłoby się 
przoto nader skuteczny kaganiec. 


Nadesłane. 


Nasi urzędnicy. 


Pewnik to niezawodny, że, gdyby 
ludzie w stosunkach prywatnych za- 
chowywali pogodę, takt i szczerość, 
świat stalby się młodszym, pi żękniej- 
szym, możnaby rzec bez przesady — 
wymarzonym. Rzeczywistość jest je- 
dnak krańcowo inną: kłócimy się 
po staremu, dokonujemy szeregu nie- 
taktownych czynów i kopiemy nie- 
strudzeni dołki pod bliżnimi. Lecz te 
póstępki, aczkolwiek z gruntu złe, są 
do zniesienia, bo przez równych 
równym zadawane. 

Jest przecież kategorja stosunków, 
gdzie na początku niniejszego artyku- 
liku wymienione zalety, są obowiąza 
kiem związanej temi stosunkami gru- 
py ludzi, a brak ich, wadą nie do 
darowania. Gdy po jednej stronie stoi 
państwo, reprezentowane przez swe 
bezpośrednie organy lub samorząd 
w osobie urzędnika, po drugiej oby- 
watel, tam zwłaszcza urzędnik musi 
pilnie kontrolować swe postępowanie, 
bo, jako strona, z racji urzędowania 
silniejsza, łatwo może nierozważnem 
słowem czy zachowaniem dotknąć 
lub skrzywdzić obywatela. 

Rzeczywistość i tu Jednak 
przedstawia się tak, jakby 
czyć należało. Nie mówię tu bynaj- 
mniej o wypadkach nieuczciwości, 
któremi zaimuje się kodeks karny, lecz 
o krótkotrwałych stosunkach urzędni: 
ków i obywateli, jakie się nawiązują 
przy urzędowaniu. 

A oto garstka faktów, których są 
tysiące... 

W miejscowem Starostwie zjawia 
się interesant, chcąc dostać dowód 
osobisty. Ma wszystkie potrzebne do- 
kumenty i prosi o załatwienie sprawy 
w ciągu tygodnia, gdyż zależy mu na 
czasie. Otrzymuje jednak od »niezre- 
dukowanego< urzędnika odpowiedż 
odmowną, a powód jej — »urzędnik 
na urlopie, powróci za 3 tygodnie, 
więc niema kto załatwić tych DRE 
Co robić? Interesant wszakże poradził 
sobie. Udał się do zastę starosty 
i tu został przystępnie wysłuchany. 

Inny znów interesant, pragnąc 
otrzymać świadectwo moralności, po- 
trzebne do przyjęcia na politechnikę, 
musiał kilkakrotnie chodzić do urzę- 
du; wreszcie powiedziano mu, że jest 
już gotowe, trzeba tylko przepisać na 
maszynie, lecz, że maszynistka jest 
chora, więc niech przyjdzie za 2 dni. 
Zirytowany odpowiedział, że można 
je ręcznie przepisać; przecież chyba 
urzędnik jest dla ogółu, a nie ogół 
dla urzędnika, inaczej, tabakiera dla 
nosa, a nie nos dla tabakiery. Na to 
otrzymuje dumną odpowiedż: »Pan 
jest za młody, aby nam czynić uwagi, 
reformować urzędyc. 

To samo na poczcie. Kto chce 
tam przerobić »0« na »a« nie mając 
z sobą pióra, ten znajdzie się w po: 
lożeniu nie do pozazdroszczenia. Prze- 
znaczona do publicznego użytku je- 
dyna obsadka (porządki na poczcie, 
poprostu niechlujne, wymagają osob- 
nego feljetonu) jest ciągle zajęta, prze- 
to nieszczęśliwiec taki zwraca się 
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sobie ży» 
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z prośbą do okienka, przez które 
widać leżące w spokoju przybory do 
pisania. Lecz otrzyma napewno mało 
uprzejmą odpowiedź: »Pióro się psuje 
przez ciągłe używanie<, (zbyt ciasno 
pojęta idea oszczędności 5 min. Grab 
skiego). Może jest to mylny wniosek 
w stosunku do ogółu urzędników 
Urzędu Państwowego, jednakże ludzie 
przywykli nawet z jednego przykładu 
sądzić o całości. 

Bardzo wiele, aż nazbyt wiele moż- 
naby powiedzieć o naszej Policji, 
której tak daleko do angielskiej, choć 
podobno na niej jest wzorowana. Ty- 
powo uwydatnił się ten stosunek Po- 
licji miejscowej do obywateli w gło- 
śnej sprawie inżyniera F. Okazuje 
się, iż policja dzieli obywateli na dwie 
kategorje: uprzywilejowanych i ho- 
łotę. 

Przez pomyłkę p. inż. F. został 
zaliczony do tej drugiej kategorii. 
Może to jeden ze sporadycznych wy- 
padków, niestety, ludzie uw=żają, iż 
jest to regułą. 

Nie lepiej się rzecz ma w samo 
rządzie t. zn. w Magistracie włocław- 
skim. Znane jest powszechnie lekce- 
ważące aż do niewytrzymania »hra- 
bioskie< obchodzenie się jednego wy- 
działu Magistratu ze swą, zwłaszcza 
mało inteligetną klijentelą. Czasami 
wskazuje się jej nawet drzwi, o uprzej- 
mości, ani mowy; niekiedy zaś dla 
czczej formalności każe się interesan- 
towi wyczekiwać po godzinie w hiu- 
rze, Ot tak... urzędnik ma czas. 

Tacy urzędaicy podrywają powa- 
gę państwa, osłabiają zaufanie do 
niego, bo każdy obywatel tłumaczy 
sobia krótko: »Jakiemi są urzędy, ta- 
kiem jest i państwo«. Nieznaczny 
wprawdzie procent urzędników pojął, 
że tylko przez odpowiednie postępo- 
wanie mogą silnie bardzo związać 
obywatela z państwem, ale tych urzęd- 
ników jest dotychczas bardzo mało, 
są to dopiero początki. 

Reforma musi być wszechstronna. 
I ze strony bezpośrednich zwierzch- 
ników, którzy przeważnie, poza nie 
licznemi wyjątkami, stoją na wysoko- 
ści zadania. I ze strony tej garstki 
urzędników — pionierów, która musi 
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1. Jan Klahecki, Brzeska 8. 


3. Stow. „Ogniwo”, Toruńska 


wpływać na mniej wyrobionych ko- 
legów. Sprawy te powinny być poru- 
szane przez związki urzędnicze. 

I ze strony samego społeczeństwa. 
Ono na każde nadużycie musi reago- 
wać a często, w imię dobra publicz- 
nego, podawać, zwłaszcza silniejsze 
zgrzyty do wiadomości ogółu. 

Życie z drobiazgów się składa; 
one tworzą całość.  Drobiazgiem na 
pierwszy rzut oka jest zachowanie się 
jakiegoś urzędnika publicznego wobec 
obywateli. A jednak ten urzędnik 
dla większości obywateli jest »Rzą- 
dem«, jest »Państwem«, bo abstrak- 
cyjnego pojęcia państwa ogół nie jest 
w stanie zrozumieć. 

Od stosunku urzędników, w naj- 
ogólniejszem tego słowa znaczeniu, 
do obywateli, zależy stosunek tych 
obywateli do Państwa. Stosunek ten 
winien być jaknajlepszy, bo w tem 
leży przyszłość, potęga Rzeczvpospo- 
litej. PNE CG 


2. Gracjan Gywiński, Bednarska 2. 


W węgiel z kopalni 


„Ar. Renard“ 


zaopatrzyć się można na zimę w następujących 
składach węgla: 


4. Zofja Surowiecka, 3-go Maja 7. | 8. Mohr, u 


Wagonowe dostawy węgla i koksu wykonuje starannie 


HURTOWNIA OPAŁOWA M. NAPIÓRKOWSKI 


WŁOCŁAWEK, KALISKA 17, TEL. 209. 
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5. St. Lewandowski, Królewiecka 30. 
6. Krentz, ul. Kościuszki Nr. 23. 


1. Maszczyński i Nowakowski, 
Nowy- dar róg Warszawskiej 


ul. Cyganka Nr. 6. 


My—a żydzi. 


Jesteśmy społeczeństwem nieroz- 
sądnem. Tyle się mówi, pisze o nie- 
bezpieczeństwie żydowskiem, zwal- 
czaniu szkodliwych żydowskich wpły- 
wów, zwalczaniu żydowskiego handlu, 
żydowskiego przemysłu, że zdaje się, 
że to społeczeństwo istotnie wciela 
w czyny te hasła swoje wypowiada- 
ne słowem, pisanie piórem. A jed- 
nak co innego się mówi, co innego 
pisze, a co innego znów czyni. 

Mamy na to liczne dowody. 
Zwrócimy dziś tylko uwagę na han- 
del żydowski, gdyż jesteśmy z nim 
najbliżej zetknięci. Przecież to jest 
struna żydowska, która 
gdy się zerwie, zerwą się i szkodli- 
we wpływy żydowskie. My jednak 
ten handel podtrzymujemy, popieramy. 
— Gdy takiemu szabesgojowi powie- 
dzieć, dlaczego kupuje u żydów, 


|a nie u swoich odpowiedź gotowa: 


»u żydów tanieje. Jak z gruntu ial- 
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szywe jest to zdanie postaram się 
w krótkości dowieść, gdyż mam do 
czynienia z handlem. U żyda jeżeli 
jest taniej, to ta taniość nie jest isto- 
tną a tylko co najwyżej pozorną. 
Jeżeli jest taniej, to towar musi być 
gorszym; jeżeli jest taniej, to waga 
lub miara musi być skąpą jeżeli nie 
fałszywą; jeżeli wreszcie nie zacho- 
dzi przypadek ani jeden, ani drugi 
to bezwzględnie musi płacić jeden 
za drugiego. Bo trzeba nam wie- 
dzieć, że żyd liczy się z człowiekiem 
rozumnym i poniekąd spuści mu na- 
wet cenę, ale zato niemiłosiernie lu- 
pi ostatnią skórę z biedaka ciemne- 
go. Czy nasze sumienia katolickie 
nie wzdrygają się na takie iście ży- 
dowskie postępowanie? Czy może- 
my spokojnie spać, stając się ponie- 
kąd wspólnikami oszukaństwa ży- 
dowskiego? Czy wiemy, że w ten 
sposób podtrzymujemy naszą biedę, 
na którą dziś wszyscy narzekamy 
a bogacimy żydów? Czy wiemy, że 
podły żyd w kułak się śmieje z pol- 
skiej głupoty? 

Zastanówmy się nad tem poważ- 
nie i przez miłość swoją własną i na- 
szej świętej polskiej sprawy bądźmy 
społeczeństwem rozsądnem. 


Kowal. Antoni Mizerski. 


Powstanie Gruzinów. 
KONSTANTYNOPOL. Wedlug 


otrzymanych tu wiadomości, cała 
Gruzja i Azerbejdżan są ogarnięte 
powstaniem przeciwko bolszewikom. 
Połowa terytorjum gruzińskiego znaj- 
duje się w rękach powstańców. Trwa- 
ją nadzwyczaj krwawe walki. Mnóstwo 
zabitych i rannych. Na ulicach Bas 
tumu wre zaciekła bitwa. Komuni- 
kacja kolejowa i telegraficzna przer- 
wana. 

KONSTANTYNOPOL, (P. A. T.) 
Według ostatnich wiadomości z Ba- 
tumu powstanie, które tam wybuchło 
5 dni temu, przeniosło się następnie 
na cały obszar Gruzji i Azerbeidżanu. 
Szczególnie krwawa walka toczy się 
na ulicach Batumu. 
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Pamiętnik Izabelli Zbiegniewskiej 
a Stanisławie Bechim. 


5) 

Twierdził, że nie warto było 
zajmować się losem Włocha, któ- 
ry za cenę życia chciał im poczy- 
nić kompromitujące sprawę ze- 
znania. Hamując oburzenie, odpo- 
wiedziałam na ten nikczemny za- 
rzut milczeniem pogardy, powta- 
rzając, że proszę 0 zwrot adresów. 
Choć niechętnie, poszedł do ks. 
Wittgensteina, a wracając objaśnił, 
że adresy odesłane drogą urzędo- 
dową do biura, którego adres 
wskazał i takąż drogą odesłane 
będą rodzinie do Florencji. Spra- 
wa ta nie poszła łatwo, wymaga- 
ła długich trudów i zachodów, 
zwiedzania różnych biur w War- 
szawie, aż wreszcie po upływie 
mniej więcaj pół roku, ode- 
brałam wiadomość, że się znaj- 
dują w ręku rodziny. 

Paganini, odebrawszy listy z ża- 
łobną wieścią, zwolna i z najwię- 
kszą ostrożnością przygotował 
córkę do strasznego ciosu, a po- 
tem odezwał się do mnie. List 
ten był jednym ciągiem złorze- 
czeń, pisany błyskawicami i pio- 
runami, z przerażającą siłą obu- 
rzenia, obok wyrażeń tkliwej dla 
nas wdzięczności. 

W jakiś czas odezwała się do 
mnie złamana okrutnym ciosem 
wdowa, wolą Boga kojąca ciężki 
ból; przysłała mi fotografję swoją, 
Stanisława w mundurze włoskim, 
swoich dzieci, rodziców, krewnych. 
Bechi powiedział mi gdzie się fo- 
tografował w Warszawie pod przy- 
branem nazwiskiem. Sprowadzi- 
łam tę fotografję dla siebie i żo- 
ny; był bardzo podobny, w cywil- 
nem ubraniu. Dołączyłam do nich 
moją fotografjęiod tego czasu przez 
lat 40 ciągnie się między namiczę- 
sta, nieprzerwana korespondencja. 

Julja zapyty wała mię, czy Sta- 
nisław w trumnie został pochowa- 


ny; musiałam jej wyjawić bolesną 
prawdę, tem więcej, że syn Gwido, 
póki był we Włoszech, wybierał 
się na grób ojca — obecnie prze- 
bywa w Anglji. Odpisałam jej, 
że zwłoki podług przepisów praw- 
nych rzucone do ziemi, zasypane 
są piaskiem. Gdy nazajutrz po- 
jechałam na miejsce, gdzie padło 
tyle szlachetnych ofiar, odszuka- 
łyśmy świeży grób z łatwością; 
jakaś pobożna ręka otoczyła go 
wieńcem kamyków. W parę dni 
kilku huzarów zrobiło na grób 
ten wyprawę, stratowali go koń- 
skiemi kopytami, a ja odebrałam 
ostrzeżenie, aby go nie odwiedzać, 
bo już na mnie zwrócona uwaga. 

Dręczyła mnie myśl, że Bechi 
w zamian za swoje poświęcenie le- 
żał na obcej ziemi, bez własnego 
grobu, bez trumny. Jeden z mo- 
ich znajomych, należący do orga- 
nizacji, ofiarował się przenieść 
zwłoki jego na cmentarz. Pokusa 
była silna, ale wiedząc jaka za to 
surowa jest odpowiedzialność, nie 
śmiałam dla zmarłego narażać ży- 
wych; wszystko więc zostało jak 
było i dziś nikt już miejsca na 
polu odnaleźć nie może. 

Dowiedziałam się wkrótce, że 
16-go grudnia po odebraniu depe- 
szy margrabia Pepoli widział się 
w nocy na balu w Petersburgu 
z cesarzem i ujmował się za swo- 
im poddanym, ale było już widać 
zapóźno; to tylko jest pewnem, 
że Berg dostał surową naganę za 
przekroczenie prawa względem 
obcego poddanego. 

W kilka lat potem zawiał wi- 
dać we Włoszech jakiś wiatr nie 
przyjazny względem Rosji, bo Wło- 
si chcieli tej sprawy dochodzić, 
ale głównie obawa, aby nas nie 
narazić na prześladowanie, zamia- 
ry te powstrzymałą. 

Nie wiedziałyśmy, w jakim po- 
łożeniu Bechi zostawił żonę; ojciec 
jej wspomniał w liście, że daje 
lekcje muzyki, co nie 'dozwalało 


przypuszczać zamożności. Zebra- | 
łyśmy kilkaset rubli drogą składki, 
nadmieniając, dla oszczędzenia jej 
przykrości, że tę sumę Bechi miał 
przy sobie. Spieniężyłyśmyńi tym 
celu kilka drobnych pozostałych 
po nim rzeczy. Ja nabyłam na 
pamiątkę małą skórzanę walizkę, 
której dotknął ostatni raz ręką. 


We Florencji zebrała się de- ; 
putacja Polaków, która ze słowa- 
mi głębokiego współczucia wrę- 
czyłą wdowie po Bechim dyplom ; 
honorowego obywatelstwa pol- 
skiego dla niej i dla dzieci. Do 
tej deputacji należał Teofil Lenar- 
towicz, który zachował odtąd z 
wdową przyjazny stosunek. W r. 
1882-im powziął zamiar wykonania 
bezinteresownie skromnego pom- 
nika dla Bechiego. Pomnikiem 
tym zainteresowały się szersze 
koła Polaków, we Florencji za- 
mieszkałych, którzy złożyli fundusz 
na materjał i płaskorzeźba w bron- 
zie, przedstawiająca śmierć jego 
tragiczną, wmurowana została w 
przedsionku kościoła ś-go Krzyża. 
Doniósł mi o tem d. 4 stycznia 
r. 1882-go Lenartowicz. „W dniu 
dzisiejszym wmurowany został 
w kościele florenckim Santa Croce, 
obok pomników Paciniego, kom- 
pozytora oper, Sabatellego mala- 
rza i innych włoskich znakomitości, 
bronz mój, przedstawiający zgon 
Stanisława Bechi; za kilka dni 
zejdą się wojskowi, koledzy Sta- 
nisława, oddać mu cześć w tem 
miejscu. . Skromny ten pomnik 
znajduje się w Chiostro pod ar- 
kadami, przed któremi rosną cy- 
prysy, a wśród nich bieleje posąg 
Jeremiasza proroka. Cicho tu 
i pięknie, tak, że aż chęć bierze 
umrzeć, żeby w takiem spocząć 
schronieniu. Fotografję pomnika 


przesyłam Pani — chciałem kazać 
zrobić pomnik z bronzu cyzelowa- 
nego w ramach rzeźbionych, ale 
niepodobna było z powodu braku 
Do >iej dołączył 


oświetlenia, 


| 
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| drugą fotografję pierwotnego na 
pomnik projektu, przedstawiającą 
pożegnanie Bechiego z żoną. 

W następnym liście dnia 18 go 
lutego 1882 r. pisał: „Przy po- 
święceniu kamienia Bechiego po- 
wiedziałem parę słów, o których 
wspomina załączony wycinek z Opi- 
nione Nazionale; pięknie mówił 
Muratori, ale jak jedna tak druga 
mowa chyba że drukowane nie 
będą, bo niema za co*. 

Wycinek brzmi: „Wezoraj ra- 
no w kościele Santa Croce miało 
miejce poświęcenie pomnika, który 
Polacy, zamieszkali we Florencji, 
wystawili na cześć pułkownika 
Bechiego, straconego w Polsce. 
Przy ceremonji byli obecni wete- 
rani z 46-go i 49-go roku, rodzina, 
cała kolonja polska i bardzo wiele 
osób. Odsłonięto pomnik w bron- 
zie; „Teofil Lenartowicz, poeta 
i rzeźbiarz polski, który go wyko- 
nał, miał wzruszającą mowę o oko- 
licznościach, wśród których śmierć 
nastąpiła. Mówca zakończył okrzy- 
kiem „Niech żyją Włochy”!a obecni 
odpowiedzieli: „Niech żyje Polska*. 
Następnie adwokat Muratori w mo- 
wie swej opisał życie Bechiego 
i wielbił jego męstwo, życząc Pol- 
lsce wolności. Stowarzyszenie Ga- 
ribalczyków złożyło nakoniec na 
pomniku wieniec laurowy z me- 
talu. Wogóle ceremonja miała 
nastrój poważny i szlachetny“. 

W r. 1903-im pułk dragonów 


rosyjskich, konstytujących w Wło- 


cławku obchodził stulecie swego 
założenia. Nosi on imię Wiktora 
Emanuela. Na ten obchód zjecha- 
ło kilku zaproszonych Włochów — 
dwu młodych oficerów, pułkownik 
iattachć poselstwa włoskiego w Pe- 
tersburgu. Nie wiedzieliże tu, gdzie 
ich przyjmowano z głośnemi owa- 
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cjami, poniósł śmierć tragicznąich | amas 
ziomek niepomszczony, którego | "Pl 
pamięć czcią opromieniona, przejść cz” 
do naszej historji powinna. , "A 
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NA R ATY po cenach gotówkowych p 
NA RATY na dogodnych warunkach r3 


we, koce, kołdry, chustki, płótna, zefiry, flanelety, 


WEŁNY MUNDURKOWE. 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


NA RATY!! 


Nie przepłacając, może każdy ofrzymać u nas 


KREDYT 


Co niesie dzień? 


Dziś: Magnusa, Zachar- 
jasza p. 

Jutro: Melchjora. Grdz. m. 

Wsohóa słońca o g. 5.20 

Zachód o g. 6. 36 


WRZESIEN 


| SOBOTA] zkokód. 6 g, (1088 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 


|] z 
>| CEJEZOIEC: Kierunek | 
GIAlBE5|$SB|5Be | szybkość 
2|=|S0od|oa> | jo 
N|S|GE=|.ov | q TS wiatru 
= |3|SEA|SF2]| 50 | 
F|G/8AE|SZ5 | SBa | w mtr/sek. 
4 |21| 58,3 | 16,2 9 SE — 2 
5 | 4] 547 | 13,8 10 SE — 2 
|5 |13| 58,1 | 16,6 10 8—2 


Wsch. księżyca ng. 1.42 , 


Najwyższa temperatnra w dniu 3 września i 


wynosiła 15.19; najniższa wynosiła 12,4 
opad 2,6. max.j4-IX-21,0, min. 4-1X 11,7. 


Z giełdy d. 5.9: 


Dolar 5,16 
Funt angielski 23,II 
Frank szwajcarski (100) 97.24 
Frank francuski (100) 27,42 
Frank belgijski (100) 25,97 
Liry włoskie (100) 22,86 
` Korony czeskie (100) 15,48 
Korony austrjackie (100.000) 7,28 


4/, poż. prem. n. not., 0,77. 8°/, poż. zł. 
6,70 6'/, poż. ser. II A. 0,88, 6°% 
pożycz. dol. 2,85, 4'/,'/, listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego — 
5'/, listy M. 12.50, wart. I gr. czyst. 
złot. 3 zł. 44,95 gr. Za rubla zlotego 
płacono 3 zł. 44.75 gr. 


Remiza strażacka przybiera od- 
świętną szatę na jutrzejszą uroczystość, 
Dekoracja wieży przedstawia się b. 
okazale. 


O odłożeniu obchodu ku czci 
St. Bechiego na dzień 28 bm. pisma 
warszawskie powiadomiły osoby i in- 
stytucje, które zapowiedziały swój 
udział. Wskutek opóźnienia obchodu 
rzeżba Teotila Lenartowicza pozo- 
stanie dłużej w Warszawie i wystawa 
w Muzeum narodowem, ciesząca sie 
ogromnem powodzeniem, została prze- 
dłużona. 


Starania Dozoru Kościelnego. 
Dowiadujemy się, że Dozór Kościel- 
ny parafji ś-go Jana we Włocławku, 
w porozumieniu się z Ks. Proboszczem, 
Magistratem, Czerwonym Krzyżem 
i Władzami Wojskowemi postanowił 
w celu uzyskania funduszów na do- 
prowadzenie do porządku cmentarza 
grzebalnego przy szosie kowalskiej 
(roboty plantacyjne, ogrodzenia, par- 
kany i mieszkania dozorców), oraz 
na budowę remizy i bram na cmen- 
tarzu parafjalnym—oddać do rozsprze- 
daży mieiscowym księgarniom, insty- 
tucjom i t. p, odbitki lineorytu, 
przedstawiające kościół świętego Jana 
nad Wisłą we Włocławku. pracę zdob- 
nika szkoły poznańskiej, p. Wożni- 
ckiego, po cenie złotych 3 za nie- 
barwny egzemplarz i złotych 4 za 
barwny. 


Cel ze wszechmiar szlachetny i 
godny największego poparcia. Apelu- 
jemy przeto do miejscowego i za- 
miejscowego społeczeństwa Kujaw 
o poparcie tej sprawy przez wykupy- 
wanie artystycznych odbitek, które 
jednocześnie mogą być ozdobą każe 
dego pokoju. 


Match pomiędzy T. K. S. I. a 
S. K. W. Zarząd T. K. W., nie 
szczędząc trudów i kosztów, zaprasza 
na dzień 6 i 7-go b.m. (sobota i nie- 
dziela) pierwszą drużynę T. K. S. (To- 
ruńskiego Klubu Sportowego), mistrzy- 
nie okręgu toruńskiego, jeden z naj- 
lepszych zespołów polskich, znany 
w świecie sportowym ze swych świet- 
nych wyników, zarówno z pierwszo- 
rzędnemi drużynami krajowemi, jak 
i zagranicznemi. 

Włocławek będzie miał okazję po- 
dziwiać prawdziwie piękną grę tej 
sympatycznej drużyny. Ponieważ T. 

: S. przedstawia zespół zgrany i jed- 
nolity, Włocławek jedynie tylko przy 
pewnej dozie szczęścia uzyskać może 
wynik honorowy. 


Dobra forma T. K. W. i wvjątko- 


, wo silny skład każe się spodziewać 
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ładnej i zaciętej gry. T. K. W. wv. 
stawia skład następujący: Stachowski, 
Pustelnik, Marciniak,  Krowiranda, 
Sochacki, Krauze, Jerke, Benke, Trzeb- 
ski III, Tuszyński, Miciński. Rezer- 
wowi: Miądlikowski, Ratusiński. 
Bliższe szczegóły w afiszach. 


Pierwszy transport monet 
srebrnych. Stosownie do umowy, 
pierwszy transport monet srebrnych 
nadejdzie I października b. r. Będą 
to srebrne monety dwuzłotowe. 


Angielska sobota. Wiadomości 
podane przez niektóre dzienniki o za- 
wieszeniu z dniem I września t. zw. 
sobót angielskich są nieścisłe. W 
myśl rozporządzenia Rady Ministrów 
urzędowanie do godziny I4-ej w so- 
boty obowiązuje we wszvstkich* u- 
rzędach państwowych do dnia 30-go 
września włącznie. 


Uchylaiącv się od służby woj- 
skowei. Otrzymujemy wykaz osób 
poszukiwanych przez poszczególne 
starostwa i nieodnalezionych przez 
Kom. Rządu na m. st. Warszawę, 
a uchylaiącvch się od służby woj- 
skowej: Stanisław Salach (star. węg- 
rowskie), Józef Walervński (Kozieni- 
ce), Szyja Berger (Łódź), Tadeusz 
Dąbkowski (Radom), Hawer Zelman 
(Busk), Hejnoch  Tułub (Łuków) 
i Matys Draniec (Ostrołęka). 


Zażegnanie braku bilonu me- 
talowego. Rynek wewnętrzny do- 
tychczas nie był zaopatrzony w do- 
stateczną 'ilość bilonu metalowego. 
tego powodu do ‘Ministerstwa 
Skarbu wpływały stale zażalenia. Dla 
zażegnania braku bilonu kasy skar- 
bowe będą wydawały na mocy za- 
rządzenia władz przy płaceniu ra- 
chunków bieżących conajmniej Io 
proc. przypadającej do wypłaty -kwo- 
ty, w bilonie metalowym. 


olecamy na męskie ubrania, 
krepy, syberyny, sukną i „Veloury”. 


Wróciłem 


TORUŃ, 
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Dr. med. Tarnowski, | 


LEKARZ SPECJAL. W CHÓRO- 
BACH KOBIECYCHiCHIRURGJI 


Mostowa Il I 
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jesionki i palta: Bostony, kamgarny, 


rjały damskie, gabardiny, wełny 
zamsze, plusze czarne i koloro- 
barchany i cajgi. 


NA RATY TOWARY tylko pierwszorzędnych fabryk poleca 


„Spółka Kujawska” Sp. AKC. nowy RYNEK 5. 


Dwa napady bandytów sowieckich 
w Malopolsce Wschodniej. 


Na Polesiu i Wołyniu boją się już ryzykować. 
Celowe sianie popłochu wśród ludności. 


W nocy z I na 2 b. m. w powiecie 
kołomyjskim nieznani sprawcy, dość 
liczni, dobrze wyekwipowani i uzbro- 
jeni napadli na posterunek policyjny, 
rozbroili patrol i z zabranych karabi- 
nów zaczęli strzelać do policjantów. 
W czasie tej strzelaniny został ranny 


i posterunkowy Poznańczyk, W stanie 


groźnym przewieziono go do miejsco- 
wego szpitala. 

Po dłuższej strzelaninie bandyci 
sowieccy, korzystając z ciemnej nocy, 
zbiegli bezkarnie do pobliskich wą- 
wozów i lasów. Pościg trwa. 

W dniu I b. m. również w nocy 
inna partja bandytów bolszewickich 


dokonała napadu na posterunek po- 
graniczny w powiecie Czortkowskim. 

czasie strzelaniny został ciężko 
ranny posterunkowy Karol Piotrowski. 
Bandyci usiłowali podpalić kilka wsi 
oraz sterroryzować okoliczną ludność. 

Złoczyńcy, w uniformach sowiec- 
kiej straży pogranicznej, byli znako- 
micie zaopatrzeni w broń. 

W czasie napadu opowiadali, iż są 
przednimi oddziałami armji czerwonej, 
która jakoby już następuje za nimi... 
Siejąc te trwożne wieści, bandyci Opo- 
wiadali, że torują »nową zbawczą eręc. 

Zarządzony pościg nie dal narazie 
konkretnych wyników. 


Ż2ŻC<CCCCC LZ ZZOZ 


Dziadzina znalazł właściciela | 


zguby. W związku z notatką »Sło- 


wa Kuj.< Komenda Pol. Państw. ko» . 


munikuje nam, iż Kazimierz 
czak, dziad, który znalazł 

ulic Ogrodowej i Brzeskiej 
zawierający 25 złotych i 20 groszy, 
oddał zgubę, w obecności st. po: 
sterunkowego J. Matuszczyka, od- 


szukanego przez siebie, właścicielo- | zła do szpitala św. Antoniego. 


wi Józefowi Zwierzchowskiemu. 


O kwalifikacje nauczyciel- 
stwa. Związek nauczycielski zamie- 
rza przeprowadzić ankietę nauczy- 


cieli nie posiadających jeszcze całko- | 


witych kwalifikacyj. 
W zależności od tego, jakie wy- 
niki da ankieta, związek starać się 


będzie o zorganizowanie odpowied- : 


nich kursów. 


od bydła. Na podstawie uchwały 
sejmowej z dnia 16 lipca rb. Minist. 
Spraw Wewn. wydało zarządzenie 
aby opłaty od bydła, wprowadzone- 
go na sprzedaż do miast pobierane 
były w. wysokości, odpowiadającej 
kosztom utrzymania targowisk gmin: 
nych, w żadnym zaś razie nie stano- 
wiły żródła dochodowego dla miast. 
myśl powyższego zarządzenia 
M. S. W. urzędy wojewódzkie ma- 
ją wydać odpowiednie polecenia wy- 
działom powiatowym. W ten spo 
sób ustaną może skargi na pobiera- 
nie niepomiernych opłat od bydła, 
wpływających na zwyżkę cen mięsa, 


KRONIKA POLICYJNA. 


Pociągnięcie do opowiedzial- 
ności. Narzyńskiego _ Walerjana 
mieszkańca m. Bydgoszczy policja 
pociągnęła do odpowiedzialności są- 
dowej za. opilstwo. 


Wojt= | 
u zbiegu | 
portfel, ; 
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t 5 mieszkanka 


Do odebrania. W komisarjacie 
policji są do odebrania po udowod- 
nieniu szal damski czarny, klucze, 
kamasz męski. 


Epidemja samobójstw. W 
dniu I IX 24 r. przy ul. Chłodnej 
Nr. 20 Nowakowski Leon, lat 33 
w celu samobójczym poderżnął sobie 


gardło. Desperata policja przewio- 


— W dniu 2 g. w lokalu Ochro- 
ny kobiet przy ulicy !Kościuszki Nr. 
m. Łodzi Marjanna 
Stępień w celu samobójczym napiła 
się esencji octowej. Desperatkę po- 
licja odwiozła do szpitala św. An- 
toniego. 


Zguba. W dniu 30 8. 
Bucz Władysław zagubił 


WAŻ 
paczkę 


W sprawie opłat miejskich | z pieniędzmi, których było 1.500 do- 


larów i 4.000 zł. 


TELEGRAMY. 


Zgromadzenie Ligi 
narodów. 


PARYZ. (PAT.) — »Matine donos 
si z Genewy, że Francja gotowa jest 
przyjąć amerykański punkt widzenia, 
według którego za stronę agresywną 
uważane będzie to państwo, które nie 
zechce przekazać koniliktu do roz- 
ważenia w drodze arbitrażu. 

GENEWA. (PAT.) — Prof. Mura 
ray w swojej mowie na zyromadzeniu 
Ligi oświadczył między in., że jest 
rad, iż kwestję mniejszości w Polsce 
postawiono w sposób najzupełniej 


Choroby piersiowe (płuc) 


leczy „BALSAM THIOCOLAN AGE” 


Jednocześnie i przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa wagę 
ciała, usuwa uporczywy kaszel i cho- 


robliwe poty. Używać za poradą leka- 
rza. Sprzedająaptekii składy apteczne. 


zadawalaijący. Co się tyczy mniejszo- 
ści w Turcji, to mówca nalegał na 
konieczność utworzenia przez Ligę 
narod. specjalnego ciała, któreby spra- 
wowało ochronę mniejszości w Turcji. 
Ochrona mmiejszości jest, zdaniem 
mówcy, jednych z najpewniejszych 
środków zapobieżenia przyszłym 
wojnom. 


Rokowania polsko- 
serbskie. 


WARSZAWA. Konferencja przed- 
stawicieli Polski i Serbji, mająca na 
celu opracowanie podstaw do umowy 
polsko-serhskiej odbędzie się w Rydze. 


Rozpisanie pożyczki. 

LONDYN, Prasa angielska dono- 
si, że pożyczka niemiecka rozpisaną 
będzie dnia 15 pażdziernika równo- 
cześnie w. Nowym Jorku, Londynie, 
Niemczech i na kontynencie. Ame- 
ryka ma pokryć pożyczkę do połowy, 
Anglja do ?/;,, a kontynent do !/,. 
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Ostrożnie z tą pożyczką. | 


LONDYN. W Anglji odbywa się 
obecnie żywa agitacja. przeciwko po- 
żvczkom dla sowietów i Niemiec. 
„Evening Standart* pisze, że pienią: 
dze pożyczone Sowietom wrócą 
wprawdzie do Anglji, lecz 
stacią broszurek agitacyjnych. 
li zaś Anglja pożyczy 
Niemcom to slinansuje sama naj- 
grożniejszą względem siebie konku- 
rencję. Operacja 
może do niebywałego 
w Angliji. 
nia, że finansowe poparcie rządu 
sowieckiego oznacza zarazem popie- 
ranie prześladowań politycznych ire- 


od po-; A : 
p Jeże. | browskiego (w razie deszczu nabo- 
ieniądze | żeństwo odbędzie się w Katedrze). 
p | Tamże zbiórka cechów, korporacyj, 


Ez „a 


m NO A M A A A A O e a aea 


ta doprowadzić | 
bezrobocia | 
„Evening News* są zda- : 


ligiinych w Rosji, poparcie zaś Nie- , 


miec bvłoby mniej niebezpieczne, 
jest jednak nonsensem z punktu wi- 
dzenia gospodarczego. 


Wojna domowa 
w Chinach. 


WIEDEŃ. (PAT.j — »Neue Freie 
Presse« donosi z Szanghaju: Walka 
wojsk rządowych z powstańcami trwa 
w całej pelni. Przywieziono już pier- 
wszy transport rannych w tei bitwie 
do Szanghaju Wojska Lu Yang 
Ksianga stoją w oddaleniu 18 kl. 
miasta. Liczba obcych okrętów wo- 
jennych, stojących przed miastem, 
zwiększyła się znacznie i wynosi 
obecnie 21, w tem I2 okrętów ame- 
rykańskich. Zołnierze amerykańscy, 
japońscy i francuscy strzegą domów 
cudzoziemców. Angielskie i amery- 
kańskie oddziały przygotowują się do 
wylądowania. 


0 ekspansję handlu 
angielskiego. 
LONDYN. (PAT.) — Członko 
izby gmin sir Philip Dawson i p. J 
Hannen wyjeżdżają w sobotę na objazd 
państw skandynawskich i Polski dla 
zbadania możliwości ekspansji handlu 


angielskiego w tych krajach, Po po- y 


wrocie deputowani ci złożą Ssprawo- 
zdanie grupie przemysłowej izby gmin. 
Wizycie przypisują tu duże znaczenie. 


Wyrok sądu na arcybiskupa 
marjawitów. 


Jak się dowiadujemy, sąd okręgowy 
w Płocku na ostatniem swem posie- 
dzeniu gospodarczem rozpatrywał 
sprawę arcybiskupa marjawitów, Jana 
Marji Michała Kowalskiego o prze- 
stępstwo bluźnierstwa i zgorszenia 
publicznego z powodu wydania i ogło- 
szenia przez niego publicznie listu pa- 
sterskiego do wszystkich kapłanów 
rzymskiego kościoła o ustaniu ofiary 
Mszy św. 


, Orkiestra 
| straży 1 


Sąd ten potwierdził 


Kowalskiego jako „objawienie boże” 
i dopatrując się winy przestępstwa 
arcyb. Kowalskiego z art. 73 cz. 2, po- 
ciągającego za sobą karę 4 lata cięż- 
kiego więzienia — skierował sprawę 
głowy kościoła Marjawitów do proku: 
ratora. 

Tak więc sąd okręgowy potwier- 
dził oskarżenie i wniosek starosty 
płockiego, występując przeciw arcyb. 
Kowalskiemu. 

Słowem „męczeństwo” i „golgota“ 
pierwszego arcybiskupa T pee 
są na dobrej drodze. 


Program obchodu jubileuszowego 
Straży Ogniowej. 


Sobota, dnia 6-go września 1924 r. 


Odbędzie się capstrzyk Straży 
z orkiestrą i pochodniami ulicami: 
3-go Maja, Nowym rynkiem, przez 
obejście ogrodu Saskiego od lewej 
strony, ulicą Brzeską, Tumską, Sta- 
rym Rynkiem, ul. 3-go Maja do re- 
mizy. 


Właściwa uroczystość odbędzie 
się w niedzielę dnia 7-go września 
r. b. według następującego 

programu: 

I. Godzina 7.30 rano. Zbiórka 
w remizie Straży Ogniowej, zapozna- 
nia się delegatów, skromne śniadanie. 
Z wieży strażackiej odegrany będzie 
hejnał. 

2. (Godzina 8.30. Wymarsz po- 
chodem na nabożeństwo na plac Dą- 


wojska, przedstawicieli władz, gości 
it. p. a) Sformowanie czworoboku, 
nabożeństwo polowe, przemowa oso- 
by duchowne. b) Powitanie gości 
przez przedstawiciela Straży Ognio- 
wej. c) Przemowa jednego z gości. 
d) Ofiarowanie gwoździ do sztandaru, 
przez składanie takowych na tacę, 
wręczenie dyplomów uznania, deko- 
rowanie żetonami pamiątkowemi i t.p. 
gra marsza. e) Defilada 
odmarsz ulicą Piekarską, 
3-g0 maja, Cyganką, Gęsią do »Po- 
lonjic na obiad. 

3. Godzina 12.30. Zbiórka wszyst- 
kich zaproszonych gości do sali Po- 


i lonji na wspólny obiad. Podczas abia- 


| da na cześć 


| Rady Miejskiej. 
od | 


a) 'Wojewo- 
Rzplitej i Prezydenta. 
b) Powitanie gości przez Prezesa 
c) Przemmowa Przed- 


Na- 


du przemawiać będą: 


stawiciela Straży Ogniowej. d) 


| stępne przemowy będą według uzna- 


i nematograficzny w 


nia honorowego Komendanta Straży 


(nie dłużej niż 5 minut). Zakończe- 
nie obiadu o 3.30. 
4. Godzina 7 wieczór. Pokaz ki- 


»Polonjie dla 
członków Straży z rodzinami, następ- 


i nie kolacja, po której nastąpi zabawa 
| taneczna. 


wie 


chin 


| 


į 
$ 
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ZA REDAKTORA: KS. ROMAN KMIECIK 


„Nasze Morze” 


Wystawa pod protektoratem 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


Celem zainteresowania szerokich 
mas ogółu społeczeństwa ważnością 
| dostępu do morza, P. T. Krajo- 
znawcze, Liga Żeglugi Polskiej i Zwią- 
zek Obrony "Kresów Zachodnich orga- 
nizują wystawę p. t. „Nasze Morze“. 
Wystawa odbędzie się w czasie ud 
6—28 września 1924r. w gmachu Po- 
litechniki Warszawskiej i obejmuje 
następujące działy: 

1) Dział przyrodniczy: Morze 
w nauce: Oceanogralja: słoność, zlo- 
dowacenie, pomiary głębin. Litosfera, 
otoczaki, zlepieńce, torfy, bursztyn. 


Klimatologia: wiatry, opady, Ruch 
wydm. Flora Bałtyku i wybrzeża. 
Fauna morza i wybrzeża, Mapy, wy- 


kresy, reljefy i preparaty. Fotografje 
i literatura. 

2) Dział gospodarczy: Człowiek 
na morzu i ną wybrzeżu, zajęcia lud: 


konfiskatę 
wspomnianego, bluźnierczego listu pa- 
sterskiego, traktowanego przez arcyb. 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Nr. 204 (1835) 


Eksploatacja koncesyj drzewnych 
w Polsce. 


>The Manchester Guardian< do- 
nosi: » Doszło do porozumienia co do 
finansowania oraz eksploatacji kon- 
cesyj drzewnych w Polsce, uzyska- 
nych przy silnem międzynarodowem 
współzawodnictwie. W tym celu 
utworzone zostało towarzystwo z kapi- 
tałem 750.000 funtów, który całkowicie 
będzie rozebrany. T-wo to zostało 


ności. Utrwalenie wydm. Rolnictwo 
i hodowla. Kąpieliska i letniska. 

3) Dział rybacki: Migracje ryb, 
ich połów. Statki rybackie, 


sieci, | 


przyrządy. Konserwowanie i trans- , 


portowanie ryb. Chłodnietwo. Prawa , 
Polski do połowu na wodach neut. 
ralnych. 

4) Dział żeglugi: Historja. Ob- 
rona morska. Statki wojenne. Akcja 
obronna i zaczepra. Torpedy i miny. 
Lotnictwo Morskie. Marynarka wo- 
jenna. Tablice, wykresy i mundury, : 
Zegluga handlowa: Marynarka Pol- 
ska i innych Państw Bałtyckich. Stat- í 
ki żaglowe i parowe. Maszyny moi- 
skie. Porty egzystujące i projekto- 
wane. Budowa portów: tamy, bagry, 
hydrotechnika, stocznie, doki. Ujścia 
rzek. Prace nad wodą. Nurkowanie, 
Przyrządy nawigacyjne, bezpieczeń- 
stwo na morzu, latarnia, znaki sygnały. 
Radjotelegrafja. Stacja ratownicza. 
Turystyka i sporty morskie. Litera- 
tura. Szkolnictwo morskie. 

5) Dział artystyczny: Morze 
w sztuce plastycznej, w literaturze, 
w muzyce. Sztuka ludowa na wy- 
brzeżu. 

Wystawa „Nasze Morze” będzie 
miała charakter wędrowny. Po War- 
szawie przyjdzie kolej na Poznań, 
w dniach 5—9 października, potem 
powędruje do Bydgoszczy, na czas 
od 26.X. do g.XI, później znajdzie 
sie w Grudziądzu, w czasie od I6.XI 
do 30.Ń[ i wreszcie będziemy ją po- j 
dziwiać we Włocławku od 7.XII 


do 2o.XII. Terminy podano w przy- 
bliżeniu. Po Nowym Roku pojedzie 
„Nasze Morze“ do Łodzi, Piotrkowa, | 
Krakowa, Sandomierza, Radomia, 
Wilna. 

Bliższe szczegóły we właściwym 


czasie poaamy. 


RÓŻNE. 


Kraj, gdzie ludzie, by mieszkać, 


schodzą do grobu. 
KIJÓW. Dzienniki charkowskie 
donoszą, że na jednym z cmentarzy 
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{f nego 


zarejestrowane p. f. »Century Euro- 
pean Timber Corporation Ltd« i bę- 
dzie jednym z najbardziej poważ- 
nych producentów drzewa w Świecie. 
Kapitał T.wa jest podzielony na 
1/, miljona zwyczajnych akcji po 10 
szylingów, pozostałe 1/, miljona fun- 
tów reprezentują sobą 87/, akcje 
uprzywilejowane. 


poczta Czerniewice 


POSIADA NA SPRZEDANIE 


parę 5-letnich wyjazdowych klaczy 


Oraz 


A czteroletnią wierzchową. a, 


KS. J. MAKŁOWICZ: 


NAUKA WIARY I OBYCZAJÓW 


dla niższych oddziałow szkół pow- 
szechnych str. 160 cena I.20 zł. 


KS. J. MAKŁOWICZ: 


MAŁY KATECHIZM 


str. 39. Cena 25 gr. Obydwa podręcz 
niki napisane według najnowszej me- 
tody t. zw. »Szkoły życia« ułatwiają 
ra sA: nauczanie religji. Ministerstwo 
Ri OJR, poleciło je dla uczniów 
szkół powszechnych. Rozp. 
18.VI 1924 r. IQII. 


ŚPIEWNICZEK RELIGIJNY 


dla młodzieży szkolnej. Cena 20 gr. 


Do nabycia 
W „TOW. DLA OGIEMNIAŁYCH DZIECI” 


pod adresem: 


W. Dolański Lwów Grottgera 8. 


OGLOSZENIA DROBNE. 
były felczer szpi- 


Adamski Feliks tala wenerycz- 


Ś-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra- 
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13. 


pe sprzedania większa ilość nawozu koń- 
skiego. Wiadomość w kancelarji Szw, 
Zap. 8 p. Strzel. kon. Koszary na Kokoszce. 


Ad p 5 
Laureat Konserwatorjum 
Krakowskiego, b. uczeń prof. Wiktora Ła- 
buńskiego udziela lekcji gry fortepianowej 
według najnowszej metody. Również przyj- 


ij muje uczniów w zakresie harmonji i kontra- 


miejscowych wykryto, iż liczne groby : 


były zamieszkane przez bezdomnych 
obywateli. Trumny z ciałami były 
usunięte, a same mogiły możliwie przy- 
stosowane do zamieszkiwania. Nie 


punktu. Zgłoszenia M telefonu 77 pani Ra- 
kowska między 1 — 2, 5 — 8. i 
PPKT TEZA 


M ca z ukończonym kursem peda- 
gogicznym, wyjedzie na wieś jako nau- 


| czycielka. Wymagania skromne, Wiadomość 
w redakcji „Słowa Kujawskiego”. 


które dzieliły się na kilka ubikacyj. W : 


zamieszkiwanych grobach znaleziono 
meble sprzęty domowe i nawet pie- 
cyki przenośne. 


Powikłane pokrewieństwo. 


W pewnej wiosce pod Wiirzbur- 
giem odbyły się jednocześnie dwa 
śluby, których skutkiem będzie nie- 
zwykłe powikłanie stosunków rodzin- 
nych. 

Mianowicie, młodzieniec 
poślubił tam wdowę 45- dacia, ponis- 
dającą z pierwszego małżeństwa cór- 
kę 24-letnią, a panna ta poślubiła, 
liczącego około 50 lat, ojca oblubień. 
ca swej matki, 

" W ten sposób ojciec stał się szwa- 
grem swego syna, a jednocześnie jego 
zięciem. Młoda zaś małżonka 5o0-let- 
niego męża stała się teściową swej wła- 
snej matki, a szwagier jej jest jedno 
cześnie jej teściem. 

Jeżeli więc oba te małżeństwa będą 
mialy dzieci, to stopnia pokrewień 
stwa ich potomstwa nie określą chy- 
ba najwprawniejsi prawnicy. 


5-letni 


aturzystka daje korepetycyj; przygo- 
towuje do klasy I, Ili ill-ej gimnazjum. 
Wiadomość w administracji. „Słowa“. 
SETON O E JC DA 1 R. MNE 12M DOE | UAE > WZT NEK R 
auczycielowi lub studentowi oddam pokój, 
duży, jasny z oświetleniem i śniadania- 


' mi za pomoc w naukach chłopcom II i III 


| 
| 
| 


kl. Wiadomość: Łęgska 16, Popławski. 


0 i pomidory tanio można nabyć. Łęg- 


ska 16 Popławski. 


otrzebna zdolna staniczarka. 
m. 1, front. 


3-go Maja 9, 


poekajo się pokoju umeblowanego w śród- 
mieściu, z osobnem wejściem. Cena we- 


dług umowy. Wiadomość w Adm. „Słowa”. 


obrzebna gospodyni na wieś z gotowa- 
niem od zaraz Ogrodowa 3 m; 2. 


otrzębna nauczycielka lub nauczyciel 

z ośmio klasowem wykształceniem na 
wieś od września. Władysław Przywieczer- 
ski maj. Mikołajki p. Boniewo stacja Kolej- 
ki Jerzmanowo. 


Ogłaszajcie się 


BANK RA w Słowie Kujawskiem. 


SSS 
CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ 


ck 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 
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